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Ale'ksander Zubkow, rozwiedz!ony 
mąż nieżyjącej już obecnie księżniczlH 
Wiktorii pruskiej, siostry eks. ces~rza. 
Wilhelma Il, zctradza znowu objawy_p~~. 
chicznego roztroju. 

W najbliższym czasie ma on być prze 
wieziony do zakładu dla umysłowo " Cłi'o-

1 lrych. 
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DZ·IS ·OTWARCIE SEJMU~ 
Ożywienie polityczne w Warszawie.-Przewiduje się burzliwy prze~. 

bieg posiedzenia. - Natłok przy kartach wstępu. 
Warszawa, 9 grudnia. szafkowi Piłsudskiemu. Obecnie Jednak Oczywiście nie sposób zaspokoić te wy- włączyć iei do protokulu sefmowego.·w 

W dniu dzisiejszym nastąpi otwarcie fytuacJa zmieniła się radykalnie, gdyż magania, gdyż liczba błaszaJących się praktyce ?słabiloby to .a nawet pozlfa~i 
i • · I k i · d ·i · i ło wszelkiego znaczema demonstracJę, seJmu. Zainter sowanle kół poi tycznych wlększosć ~osiada klub prorządowy, któ po b lety Jest st~ rotn e wyzsza o i_ osc gdyż nie przyjętej do protokutu sejmo-

Jest olbrzymie. Pomimo dwu dni śwląte- ry wszystkie awantury I wystąpienia an mielsc na galer1acb. wego interpelacji ni1e możnaby rozpo-
cznych odbywają sle narady stronnictw typaństwowe zdusi w zarodku. Jeden z wszechnlć drukiem, przez prasę, a wiec 
w sprawie taktyki na pierwszem posie- wybitnych przywódców tego Bloku o- Sprawa Brzes·c·1a nie ~o~naby wy~or~.ystać „tajemnicy 
dzeniu. Nie ulega kwestji że rdzeń życia świadczył nam na zapytanie. Jaka bedzle Brzescia nad Bugiem w celach propa-

' · gandowych. · 
politycznego p0 czterech przeszło la- ewent?alna taktyka JutrzeJSza wobec o· na lorom sejmu. Wobec tego opozycja taktykę zmle-
tacb znów przenosi sle do POZYCJI: Warszawa, 9 grudnia. nila i zamiast interpelacji zgłosić · ma 
GMACHU PRZY ULICY WIEJSKIEJ „Jeśli opozycJa utrzyma się ra- Opozycja sejmowa, a ściślej stronnic wniosek nagły o wybranie przez 'sejm 
I stamtąd lsć będą najważniejsze decyzje mach przyzwoitych i parlamentarnych, twa, które tworzyły w czasie wyborów n~dzwyczajnej komisji ś.Ie~cz~J. któ!aby 
w życiu państwowem oczywiście Jest to Jej prawo. którego nie „Centrolew" przygotowują zbiorową miała zbadać _sprawę wiez;ema wo1sko-

. . • wolno zaprzeczać bedzfemy tak samo akcje demonstracyjną antyrządową, któ wego ": Brzesciu nad Bu~ em i o r~zuł-
Orółme twierdzą, że pierwsze -poste- 1 1 1 d 1 1 J h rej tematem będzie aresztowanie posłów tatach sledztwa zakomunikować se1mo-

dzenie przyzwo c • wzg e n szanu ący swyc. na sejm poprzedni i osadzenie ich w wl . . . 
BĘDZIE BURZLIWE, przeciwników. Gdyby Jednak opozyc1I twierdzy w Brześciu ' nad Bugiem. . Wmosek taki musi b~ć, ~~die reg~la 

wpadło 'do głowy urządzanie awantur. u· . mmu sejmowego przynaJmrneJ przez Je-
gdyi opozycJa przygotowuje szereg In- żyjemy wszystkich praw nastych Jako ?tronmctw~ Centrol~~. l?rzygoto~a dnego z postów motywowany, a 'ten 
terpelacji, zawierających oskarżenia pod • k • 1 1 t l dl lik Id _ ldy JU~ ~rzed kilkom~ d~1am1 !n~eri~e~acJę może· w przemówieniu swojem odczyta~ 

d d Głó t k ''ć wie szosc par amen arne a z w o o mm.stra spraw1edllwośc1 l mm1stra owe 86 stron pisma maszynowego za-
a resem rzą u. 1 wny 8 8 WYJS ma wania w zarodku tych prób, które za· spraw we~netrznych, w której na 86 wierające „dzieje Brześcia nad Bugi~mi·. 
od PPS CKW. Oddzielnie gotu)ą sle do grażałyby od samego początku nonnal· str.onach pisma ma~z~nowego zawar~y Według pogłosek, owym postem, kt6 
występu neJ pracy dla paóstwa." opis wypadków! Jakie r?zgryWać się ry ma motywować konieczność ti.Pwota 

UKRAI~CY. Zainteresowanie społeczedstwa 'P'lerw miały w Brześem nad Bugiem. n!a sejmowej komisji _śle~czej dla zbada 
Mnie) wiece) tak samo burzlłwe było szem posiedzeniem seJmu _ ogromne. Z pewl!Y.Clt. k6ł os~!zeżono Jednak m~ losów po~łów w1ęZJC~nych w Brze-

t I I „ k i . 1 1 rtrzedstaw1c1eh opozyc31, że przyszły ścm nad Bugiem, ma hyc b. marszałek 
o warce se mu w r. 19-8. fedy.opozy- Ludz e czymą wszelk e wysiłki ce em marszałek sejmu dr. Kazimierz S:witalski sejmu poseł Ignacy DaszyńskL 
cJa zgotowała krzykliwe przyjęcie Mar- ZDOBYCIA KART WSTĘPU. może interpelacji takiej nie przyjąć I nie 

•' ;. • ... '"'ł ~:, ' · I i.. • , ·' 1 • • 
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06f!:J::n•n• Demonstracje w Rudzie· Pabjanickiej 

01 podqeu 1tarssa111a - • ł J d • d p • łk• • 
Wilno .przeciw ramwa, om 01az owym.- o wie 1m wiecu 

Lódt, 9 grudnia f f • b ' d w dniu dzi.sfejszym wydział śledczy. u ormowa się poc o ' 
r~~~~~~iiir~~~~~!1::~:m~r~;~:. który kamieniami zaatakował nadjeżdżający tramwaj 
działów wystrzałem z rewolweru w 
skroń pozbawił się życia łodzianin Ga
briel Leszczyński. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku do
tychczas nie ustalono. Desperat nie pozo 
stawił żadnych listów. któreby wyjaśnia 
ty przyczynę samobójstwa. 

ff łamanie 
Lódź, 9 grudnia 

Ubieg-łej nocy dokonano włamania do 
mieszkania Ryszarda Busego, w kolonii 
skarbow~ów przy ul. Juljanowskiej. Łu
pem złoczyńców padła g-arderoba i bie
lizna wartości przeszło 2.000 zt 

Włamywacze mieli również zamiar 
~łaf!lać się do mieszkania jednego z są
smdow Buseg-o, lecz zostali spf os zen:. 
Zarządzony za nimi pościg, nie dal ża
dnych rezutatów. 

P~szkodowany zwrócił się do policji, 
któreJ dotychczas również nie udalo sic 
ująć sprawców kradzieży. 

W dniu wczoraij-stym Ruda Pabianic- zatrzymywaniie stię autobus6w po przy- szyim w formie petycji ziłooon.a w wonem była ierenem rue~y.ldego zajścia, byciu do Łodzi na sta·aii auitobusowei wództwie oraz w ministerstwie spraw 
które mogło przyjąć batdzo poważne i przy ut W6lczańsikieij, co spowodowało wewn·ętn:nyd1 w Wan;zawie, dokąd w 
nieobliczalne rozmiary gd}'lby nie na.tych- zupełne wstr.Eymanie komunikacji auto- tym oeolu wyije.ż.dżadą bunmistrz Rudy Pa. 
miastowa słkut;ecz:na interwencja policji busowej między Rudą Pabjanicką a Ło- bijani·clkieó p. Łatkowski oraz d:yrekto,,. 
zarówno piesz.e~ jak i konne. Przebieg dzią. komunika'Oji 11Ursoruch"1 p. Lachman. 
tego niecodziieninsego zajścia pl'~tawia. W ~.owie·d~ na to zariea.itowała ~'U. p 0 powzl~icu rezolucji i zakończeniu 
się następująco: da Pai~arudka, lic~ca ~ało 18.000 m1e- wiecu uformował si~ pochód, składający 

Od dłuższego czasu prowadzona jesit s~ańcow, ~łan.ie~ w!~. który .~Y! , sit: z vrzeszlo 4000 osób i ruszył z salt 
energiczna waJlka konkurencTillla mię- się, w R~": PabJaJU~eJ w wielkie} Stefańskief{o ulicą Pilsudskief{o w stro
dzy koleó'kami dojazdowemi, a przed nie- saJ1 Stefansk1eigo. N!'- ~'ecu obecny;ch nt: Marysina. Pochód kroczył torem 
dawnym czasem powstałą komunikacf'ł było przes7Jł!> 3.000 osólb. Po prz.~m?~ie- tramwajowym, chcąc na znak vroteslli 
autobusową na linji Ruda Pabjaoicka - mach bui:mi&t~z~ Rudy Paih1.amckiei p. przeciwko kolejkom dojazdowym po-. 
ł.ódź. Wallka konkurencYlina sipowodowa latkow~1e1go 1 1nniycli P?Wzvęta zo:rtała wstrzymać ruch tramwajowy na przf 
ła wydaiłin.e obniżeni•e oen hlletów za Nzofoqa os~ prot~tuJąCB: przectw~ ciąf{ 15 minut, co m. i. zostafo postanó-
przejazd, na kole-;kach dojazdowych, metodom walki kolqek do1azdowych l wione na wiecu. 
gdyż sięgające pra~e 5? procent. domagająca się przywróceń pr.E}'S~: I W tym momencie od strony Rud~ 

~rzed dw~a dn~am1 ~ydano na sku ~ auł.obl15?~ego FZ>: .~u .ul. BiałeJ 1 jechał w kieirunku Marysina tramwaj ko 
tek mte:wenoi1 ~oleJeik do1.azdowych za- PJiOlrkowskie,, c.o um~·~t. m1tesilkań~om leJkl dojazdowej. Gdy na sygnały da
rządzenre, k~1ące .p·rzyist~k. autobu-1 Rudy ko;:zysta01e z t~e1 t 'W)"g?·dneo ko wane przez motornicze~o pochód nic 
so"'!"( przy :zJbt.e_gu uil1c B1ał~1. t P1otrk.ow- m~iika0J1 aut?'bus0 we.J: Pow:zięta .. n:i ovuścil toru tramwajowef{O, zaś motor
skieii (przy Pl. Reymonta) i nakazUJące wiecu rezol'UIC)a zosbnaie w dniu dzmęi- niczy nie okazywał zamiaru zatrzyma-

Zorqbol i one 
nia waJ?omi, z tłumu f}Osypaly się ka
mienie, które 'f}()wybijaly w wagome s-i3• 
by, co zmusiło motormcźego do zatrzy-
mania waf{onu. '· 

i popełnił samo6ólsf"'o Tlum vrzyjąl wobec obslu1ti tramwą-lfOO 6om6 Lwów, 9 grudnia do dounu, zr01bił ~ej .soonę zazd~~ci. Wa jowej Króźna postawę i zanosiło si~· ·,;a 
D1Vfiruto Dl !J'ortueafii w miasteczku Sa.siadowice pod Sam- lerija oświadczyła mu w~cza.s, że nie poważne w konsekwencji ekscesy, które 

borem rozeg-rała się wczoraj wstrząsa- more znieść ciągłych nieuza-sadnionych zostaly udaremnione przez vrzybyle ,ro 
Lizbona, 9 grudnia jąca tragedja miłosna. pod~~Lrzeń i musi go opuścić. I miejsce zajścia dwa samochody ci~żaro 

Policja portugalska w czasie jednej z Franciszek Sucharski, urzędnik kole- W ocLpowied.ti na ipowyilsze, Suchar- 1 we z policją vod dowództwem komen-
rewizji wykryta arsenał z 400 bombami jowy, od dłuższego czasu stale kłócił ski porwał siekierę i kilku ciosami zada danta volicji powiatowej kom. Langego 
należącemi do organizacyj WyWroto~ się ze swą żoną Walerją, podejrzewając nymi w głowę, pozbawił życia swą mal- i oddziału policji konnej, złożonego z 18 
wych. I ją 0 zdradę. żonkę, Po do-konaniu zabójstwa, prz~- policjantów· 

J~ząd dyktatorski jest całkowicie pa- On·e~d1i wi·eczorem dowiedział się, ciął sobie giiU"dło, po-cz.em dowlókł się do 1 Po przeszło godzinnej przerwie spo-
nem sytuacji w kraju. J że Waled1 ud1ł:t się n1 przzch1d1Jkę z SZ'lfy, wyją.I z niej dubeltówkę i strzelił i wodowanej zajściem komunikacja tram· 

jednylll1 z jego przyjaciół. Gdy wróciła sobie w skroń. Pon±ooł on śmierć wajowa została :prz-ywi:ócona. 

• 
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nowy hymn bałkadskl M· · • 1· • · . I.tł.' :" :· · „ . ·g· d . • ł. . t . 
' ple~"!.io:~:dta~t:~:ti":/1a . . .1 1oner; Il ·ory ar Zł au em 

.Podczas uroczystości - otwarcia pierw 1· 'Jb .' · ·, 1. , ' . . • • . • ·• J 
· szej konferencji ba!k~ńsk·iej w Atertach ' .. o . rzym1e przes rzen1e odmierzał p1eszo.-S1r ulPS 
młodzież grecka odsp1ewafa nowoułoio· . ł. . • ł · • · „ . . • 
ny hymn bałkański (Sff'IWa Ch. Athan~- n e prowadt1 rów,n1ez ks1s:1g handlowych posługu1ąc 
siadesa, muzyka O: Latnbeleta). , • . · · · . · ~ · I • · " 

Tekst brtml następµfąco: ,,utwony-. . . . .S~ę . własną _f~DOWeQaJoą pam ęc1ą 
. · ~~s~~„~~fą~~~!0l0wg~!d~:~1l;~d~ i:r~ . Sen·· s· ·acy1·na k. ·a·r1·era· ~n,„ · ·1·ez·w· vkłego bus·1nessmana· 

lości ugasimy pragnienie naszy~h serc l . , ·. „ ~ 
naszych geniuszów. , Ponad kultem na- ; . . . . · .' · · · 
szej przyszłości wzniesiemy ołtarz ws.pól '. Wielką sensację w Londynie wywołał '•do-bantami·' nie pr~ypotni,na,ł w niczem · zyśkd bezcenne skarby naturalne Indy! 
nej Ojczyzny. w zorzy por<'ZUtttienia ~lę ; .toczący slę obecnie proces· spadkowy na/ :dumnych ~e swej rasy i 'Pochodzenia ang brytyjskich, pragnął on doprowadzić do 

.
bałkańskiego, zwiastuje się światu ttoW'Y ' w. itlkszeJ(o ootentata finansowego Wtel·, li .. ków. · Nie .. podz.i~lał on Prtedewszyst· i najwy~szeg_ o rozk. witu indyjski orzemysl 
dzień. Wszystkie nasz:e męki zosta'l\a ·kie/ Brytanii str Jules'a. Proces ten rzu· krem. tej'·,p~gairdy, .·. 'jaką żywi każdy . i handel. oraz stworzyć dla ludności naj
tozwiane· Wojna zad·riy . wobec nasze„ ~a . cha:ak.t~rystyczne światło na 'nie rc;Izen~.Y„ ~ridik • Ala.. ·pr"zedstawideli ras i lepsze warunki pracy i ~gzystencji. Ma
g'O przymierza 1 w wspaniałe{ śwlątyttl zmfertne . ciekawą I nie-przeciętną postać 1 pochodzenia~ nlearYJskiego. Jeszcze ja~o l iatek ;nie bY_ł nigdy dla niego celem sa· 
Pokoju. jego kapłani Sztuk~ l Wiedza-:-- trttarlego: który ucbo~z1ł_ z_a naibog~tsze . mło~y ~ztą~ek natychmiast po zawarciu I mym w sóbie. . 
przyjmą Chwałę która niegdyś się uno- go cztotv1eka w Angfo. Sir Jules pozo ... j ślubu Juleś " wyem1grował do Kalkuty, . Poglądy swe na te ·sprawy Jules prze 
siła w żałobie n~d naszymi cz<;zeml s:po- sfa:o/tł V{ _,lhdjach maja,tek się!!ai~Y 350 

1 
gd~ie, oąra~ał 'się wyłącznie w sferach 1 jął od h.indusów. których. starał się we 

rami, by zaśpiewać tam radosną H,osalf- m~f'PPów . z.l., pozatem wlelomi!Jonowe hlndusó\\\ z któr:Ymi stale zna/dowal sitf., wszystk1em naśladować. Brał on często 
nę i by splatać swe nieśmiertehte wieńce .. , ~łi?ty w ·ernropie. k_t9rych wart,ość nie W; , $.to~ry,.~aqh, handlowych· Jules _całko- udział w uroczystościach tuziemców. 

jf,,: :~a srę_ popro~tu okreshć°' . . " , wicie · ;ziSYtnl'lował się ze s~em nowem I Pragnąc nie O~ll'ótniać się od otoczenia, 

n"B\VOIDl.„f\VO 111 R ·,· ~1· ·., · 'r_ C.iekawa Jest kariera tego cztowlelfa, .otocz~ięm •. ~rywaJąc wszelkie więzy, Ja farbowaf. sobie sk6re czerwonym atra· 
i , u w 01 którą . rozJ>óCzar •. fa ko prak~ykant. Nie·)de,:g<> t~czyly z ~uropą. Hindusi, jako mentem, zn-od11i~ · ~ przyjętym u tych. na

Potworny uklad„. handlowy . wo~yta ~n erg~ 1 s~al~wa ~ol~ stahc)\Vi 

1
1u~~te. łnt~.resu, są narodem n tez wyk le rodów zwyczaJ.em, nos1t o~ p~zezwisko 

. · fy Jedyny kapitał, Jaki pos : adał. dzietnym 1 przedsiębiorczym. 'Jules po- z którego byt mezwykle' dumny. Hindusi 
B1uletYtl centralnego bractwa „Ruskiej Sir Jules swem usposobieniem i upo- stanowił niestrudzoną pracą i energią wY' nadali mu przydomek ,.Bialy Marv:ari"; 

Prawdy" prz.yttosi sensacyjną wiado; ·· · · · , •t i • · , · okireślenle to w narzeczu hindusów o'zna-

J:';;.~lo~~~o"'.rl~1e~~!'l.!!:\~~~~'!;ladu .·p· ·1·e„· ·r'· W''·s· Z' ·y. fa)e'fO„ ·n·.· <n, „a .. „· b1•·gl_·ko' u· ap1·ez· a czaMf~s::::ti1:;6~ !~"if~:1°ymf~ ska-
~a mocy odpowiedniej klauzul! - rząd· (; . I·. . le Interesów Jules nie posiadał prawie 

Sf!W~eckl zobowiazal sie trzymat w Wi1:· „ • · : - · , . • , •. ' . żadnego personelu bfurowe~n. NaJblitszy 
zieniach i w obozie koncf!ntracy/nym na oznaczony .Jesi n,merem 101 sztab Jego spółpracowników praso~ar r:.ia 
wyspach Solowieckich me mnie/ niż -~ · · . . ·. . , . · własne ryzyko, otrzymr1/ac oewien v.ro-
.tysiecy aresztowanych, skazanych na to. Od .czasu, ,kiedy MussoJ1m zhk'wldo- J.zaw!e~af~cych .'!,l?rost ~leo_centonef w~r- cent z osfainletych zysków. Jules nl~.dY' 
"boty przymusowe. . „ , , wał · sta~y spor '!111ę<:Jzf Wa~ykarte1!1, a 

1 
toś~t„ atcy·dzf>eła · szt~k1, prace mus~aly , nie angażował sekreta•rkl. Swą. olbrzymią 

Niemieckie towarzysftv.o T1tZtmrYSłfl paflst\Yem wtosk1ef!I. no'?ly ~uch _zapa- bya IJTZf!f1rQWatJZane niez~ykle os!roznte i toorespondencje handlowa załatwiał i::am 
te~nef!_ o. ofa_ cit bedzie rzttdowi sowieckie· j· nowal· vt rezydencJl pap:esk1ej. · tak •. azebs,' rd_c. nie zostało_ w na11nnieJ· ·na małych kartkach, celem zaoszczedzew 
mu za kazdel!O aresztowanerio i zlltrutl· .' · To ~ar~ ~~ństewko~ zajmujące obszar szym stovrzlu .~szkodzone. ,Prz~z słynne nta papieru. . 
nlonef(O orz.v robotach leśnych 110 dwa .4 kltoQletrow· ~wadratowy~9 zostat9 pod 

1 
freskł„k.t~remł . az~oblone s~ ściany syk- 1 Wychodził bo'Wiem ~ zafożenta. lt 

i pól rubla dziennie._ · „ .. ·" 19ane ;grutt.towneJ. restauracJ1 z ząstos~~a · sty. ńsk1ef kapłfgy, . a· ż do samej wieży 1 chcą.c „·zachować majątek, Tialety był ~ 

M t b 
.
1 

,,, . . mem na!bardzie1 nowoczesnych wyna· śwtąt-yn,f .św. ·Piotra tn?slały być prze-pro szczcdnym nawet w drobiazl!ach. Moż.U-
05 Y ez ni QW .lazków technicznych. w:ądzane 4ruty • . Te Jltezwykle skompli- lwość przeprowadzenia tej ni~zwykfej re· 

" W pierwszym rrzęd1zie przystąpiono_ do kowane prace trwafy przeszło rok. · I formy Jul es zawdzleczaf sweJ fenomenal 
Mosty spawane bez nlt6w rowa· zorgąnl;owania na terenie państwa . koś- . W tych .dniach ukazała się książka t~ nef pamięci. ZostęPowała mu -ona całko-

~szechnlają się coraz bar. dz. ie. f: . Jeden· ta c_łelnego'. sfJr. awnle {unkcJonuJącej slut.by

1
:lefonl~ztta .abo_ nenJó:w pańs.twa· pa']Ji-e .. s.kfe.:. -wicie kslitikówość biurową, Jules 11amię

k1 most wybudowany został medawno -w s11rawo,zdawczo • informacyjne}. · Został ·· go~· :ZQstata . pna natychmiast rozchwy- tal wszelkie szczegófy, tycza.ce si1111ai-
Polsce, · ' wybudo\Vany urząd pocztowy i teleg,ra- tana 11ruz blbl}ofllów., iakp rzadki zaby- drobni(!Jszei nawet tranzakcil. 
· Obecnie pierwszy te~o ·rodzafu most ficzny oraz wielka stacJa radjowa. Ostatyiek., Spis abonentów zawiera wszyst~le , ,Milioner ten nie prjsladał nfg-dy wfas
posiadała ,Czechosłowacja " w Piłtnie'. lJ.,i() zą~1 jąk już ,donosHi$tiJY, p~pież d!>ko 1- numery za wyjątkfem numeru '_św. Ojca. n~go auta. łules bowiem uważał, Iż kosz 
Most ten, wYbudowany . przez . zak!a~. y1 'tt~r utoc.iY~tego póś'Yfęce~la wielkie{ wla ~umer ten .trzvm __ ~Y . .. byt w. _w_1e.lkleJ t.a· ··1ty ut~zymywanla garatu~ szof. era oraz r.e 
Skody, przerzuoony został nad pr~~~r- sne}-centrali : tę~fOfl1CZ_ne1~ : . , " . . J~mt1lt'(y. "li''' h,·r· r.;r "' r; ~· ll "I - h „„„ pe.tacie -- lX'IWiększaią nadm\ern\.e wy-
~em kolejowym. · , ' Historia t-efl'i\6wdwybudowa:t\eJ st11-cn TaJemnłcl1' f.'ft; tosfoJd feana~ 1wkriffl;e -d-atld, nie ' daJac 'tadttej ko'rzyści. W w:Y-

Tl:htf r na sam, ac· bo·da•b tetef0tliCżnej jest niezmiernie cielCawa. -~Yt{~/a-., Qpff~~l!'!!'•Jż .f!TJ_flrat " 11a11ie!a jątkowych wypadkach Jriles 1JOSl11gitVał 
llU 11 Przed„ róztx>częciem budowy naJwięks~ nosi num-er Yot. · sle autobusem lub taksdwktt. co, zdaniem 

a6jejdja mfasfa Iran• światowe firmy telefoniczne zaoHarowa· . Wiadótność ·ta, Jednak nikomu ~rzy- Jego, · było znacznie wygodniejsze ,t taił-
•• ły swe usługi. przyczem zobowiązały sit! ·dać ~fe'' nfe mot~ •. g-dyż z ty"'.1 ze szc7-e- sze. , . 

~usftie · · , podlać .~ie zainstalowania sieci. zzmelnie Jle.g~? tłóta ',SP?riąJ:r.~;mym ~naratem .moż- ·Jul~s nfgdy ·nte zabierał ze sobą wtęk-
Artysta teatru parysk1ego '„Odeon" , ~eztntere.sownie. Ostatecznie pjerwszeń„ na .a:okott?ć pofą~enia tY1k-o z ··mektd· szych surtt J1iertiężnych. gdyt cafy jego 

Alme Clariond wPadt na wielce ciryginat- ·stwo przyznano pewnej wielkiej amery- rych ofłre!tonych telefonów. · · majątek zawsze tkwił w interesach- Czę
ny pomysl zorganizowania przenośti:ego ka6sklej firmie. Ri0boty te były niezwY„ Nato!"htst,_paplet ze swef4'0 aparatu 1 sto się też zdairzało, iż znajdował się on 
teatru. kle kosztowne. Mimo, ii dotychczas odw 1 rnoże automatycznie s·ię połączyć z kaź:- 'I w krytycznych sytuacJach. Nieraz brak 

Zespól spe.cJalnie za~ngatowanycłł . dąno do użyt~u wszystkie~o ?OO apa-ra- dym z 300 abone~tów !ak również m~!e mu bylo na autob1fS. t Ju~es musiał wów
akt?rów będzie ?bjeźdża6 p1rowincję, row .oraz zb~dn.wano sieć, ob!1czoną·, na _, uzYs~a~ połą~zenie: z· Rzymem. Pa?1e~ czas odmier~ać meszo wielkie vrzestrze-
gdzie będą wystawiane sztuki klasyczne, SOO pofączen, frrma amerykaryska '(Wnio· moie zam.6w14 roz.tt1owę z wszystkiem1 nie. . · . 
oraz utwory z repertuaru nowoczesnego. sla iuż wydatki w wysokości 2,200.000 j państwami świata. . . I Mimo tyc.h wszvst.klch ekstrawagan-

Wszystkie części składowe tego teat- · itofych. . ' Aparat ,telefonłctny papieź'a j{lst wY- 1 cyj Ju1les zd0bvł sobfe wielkie uznanie I 
ru, wyposażonego w n'ajbardzleJ nowo- Podczas swych prac inżynierowie na- konan.y nlezwvkle artystycznie i może szacunek spof~czeństwa angfelskleg-o za 
ezesne urządzeni~. beda vrzewqżbne ati:: potykali na niesłychane wprost trudności by~ ·śmiafó uważany za najdroższy ap·a· 1 ·nleposPc>łite rasłu~i na nolu handlu i nrze 
tarni· Całkowita msta1acja teatru na ·mier Chaoty'czna· budowa poszczególnych kom irał n;t świecie •. · Jes~ to plerws..,;y aparat, 1 mysłtt.. W uzna11łu tyc;:ll zasłu~ rząd rr(J· 

s~u prz,eznaczenia bedzie ~wat~. ws!ystw t>leksów uri!emoiliw!ata ·tm c~tkowicle , ~!6q · został ustawiony. na biurku papies- l dal f1!U szlacheetwo! kt6re w Ang! ii ud zie 
kteg-o A god·zł'Ttv. · W zaJeznośc; od 1fości $0rządzanłe wszelkich planów r projek· ktem. · · . · lane Jest tylko wybitnym Jednostkom . 

. mieszkańc6w teatr bę;dzie poiostawa~ w I tów· · Niejedn-0krotnie musiano przebijać . . . -
. -poszczególnvch prowincJr.natnvch mia- , 5.;c10 metrowej grubości mury celem prze · . · " , , . ,, 
~tach oa 2 ao s dm. ma mrodzłdv szkot prowadzenia kabla.• Jeszcze większe tirze . "°*U'&· 1on· ·lira· • 6 ·a· fa··· r· · · .:. · • · ei. 
nej będą dawane bezpłatne p~edstaWie- szkody Sł~' plętrzyify w ·Pomieszczentach, J ~ ul-.., . Iw.. I I , ~NOfl'l{,•1,G 

· nia sztuk Mólłera. · ,: · przedsfawia'ących history<:zną lub · arty · ~·· . . · . ·• .i, I . . . ' 
Członkowie trupy w łlo§cl 12 osób styczną wartość. · .. ~c:ena • edmeftuł':Ji . "' w;.~ec:lio.s 0111ac;u 

otrzvmuia gaże I udział w zyskach. · W· niezliczonych salach l galer]ach, W Znałtn dokonano ·w tych dniach 1>rzebaczcle ml wszystko, przebacz ml 
egzekucji, która fest 7 z kolei od czasu i ty „wysoki sądziet•• 

'Zhr.•. ,,, ·
dft' ' .1,0" . ' -- wio' " nelo . powstania republiki .Czechosłowacji. I' Egzekucji dokonano. Po kilku se-'"' a Wyrok śntiercł został wypełniony na kurtdach śmiertelnej ciszy do prezesa 

. niejakim Pranciszku Ellinger, który w senatu podszedł kat i zaraportowal mtt 
!Jejt r:.uefl su11o•q pod Aola poei«U!D . . październiku r-. ub. dokonał zbrodni na służbowym tonem: „Panie przewodni-

p . · d ń "·i d · 

1 

d •t 1 F · db ·1 osobie pewnego żandarma i jego żony. czący, melduję posłusznie, iż dokona-
1sma wie a SI\ e onoszą o strasz- przewieziona o szp1 a a w rte erg p kt 1 1 . od 7 j · łem swego obowiązku'" 

neJ. zbrodni,, pop~fnionej na linji kolejo- tam udzielono J:i ·pierwszej pom<?CY; , wodnt~zą~~ nd~ł 0ziak z. ręk~ ra~ó.:.~:=~ Po skonstatowaniu. śmierci przeż le 
weJ w pobhzu Friedbergu w znaf duJą,· . Miejscowa zandarmerja ustahłą, że · · . ' k d t ł i l i · t t 
cym się tant tunelu . Jest to niejaka 28·letnia Marja Miihl za i wypro;wadzono na podwórze. w1ę1ien- arza1 prze ~ aw c e !!n :wersy e u w 

, · · · · 1 k ł m · i ·e 0 0·~em ne dehkwenta w towarzystwie dwud1 ~rnie poprosił o .wy.dame mu ~wtok dlJ 
. o godz. 18·eJ pasaterowle poclą!!U ~ ~~bllż~ r:i~db~rg:zem .J g J . kstęty ' ł pod nadzorem .4 silnych st!a7- instytutu patol~g1cznego i prosba ta zo 

-osobowego usłyszeli TJrzeraźttw~ krzyki. . Po 'dojściu do przytomności, kobieta .nlków. . . . .. , *~.:~~i~~~;·•••••••••• .•• ,.. 
Byfo to nlezad·ługo po ruszeniu pocią-gu ta. oświadczyła że jechała ze swym-. te Przewodnicza.cy donośnym 1 wyr~z · " 
ze stacji Frledber~ w chwUI~ gdy ,po~ląg ściem ~do Pinkafeld. w· klika minut 'i>o nym głosem, adcz·:v ta( , wyrok poLzem ~ 
wJeidtal do 11olotone1!0' w tem miejscu ruszeniu pociągu ze stacji Miihl wypch zwrócił słe ~kata ~ z ·H>lecenięnt '.łhy , ~~~S~J~. 
fllnelu. K?ndukror, prowadzący poc~~g, nąl swą synową do drzwi wagonu, p~- 1 zaJąl się skazanl~m. I dokonał swe('.{o 1--,,.,.._........_ · 

prz~prowadz.il dorywczą .kontrolę, pome· czem· \'Wrzucił ią na szyny w chwili . obowiązku. ' -==::.,- , 
waz J.ednak zaden z pasazer_ów ~le zdołał wiazdu do tuqetu. ' "Kat Broumarsky 1 jego pomocnicy , §% ;::: =: 
nłs określonego w tYf!l WZf4'fedz1e powie· . Nieszćzęśllwa kobieta uległa _pęknie przyodziańł byli w· stroje wizytowe, , -~-· --:--- -
dz1eć. a maszynista me 7.~uw~tył nic na etu czaszki I rozmaitym ciężkim- obra· czarne ·pięknie zaprasowanemi spod-· ~-· ·, , ::. 
szynach, pociąg pojechał bez zatir~yma- teniom, zagrażającym jej życiu. Postu niami oraz w białe glansowane ręka~ ~ .... . "!:: ~ . 

nla w dalszą drogę. kiwania za zbrodniarzem nie przynios- 1 wlezki. ,„ ·:„ · · · 
Nad ranem Jednak robotnicy, practt- ty Jak dotychczas żadnego rezultatu. I Po otrz·ymanem. poleceniu przewod 

Jący w tunelu. stawiwszy się do roboty, Zbadany mąż Miihlowej również ntc nlcząceg:o. kat podprowadził skazanego 
znaleźli oom~dz.v ściana f e,t:!o a szynami zeznął pic takiego. coby wyjaśniJ9 pow , 11od · - ~zJ.tbłe,tJlce i z;tłofył mu pętlę .na. 
Jaka~ 17ieTJrzytnmn4 kobiete. le~11;cą w 1 bU,<lld, któr~ skłonttv ~jca Jeg<o. do oowl s~J'e, , W tej chwf:li deljkwept .• po_dni6st 
luJ.lut~ krwi. Zostata. on.a rtatY'chmi::;~t. 1 nefo!eril' tak nc'ltworneJ zhrodm. te, ce llo . ~P°"Y ł: -;awofaf: ,,J\lo1 1Mzie~ 

• 



. . . ' 

Nr. 342 9.Xll U!lft~ 1930'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Str. 3 

Katastrof a lny brak ID kali szkolnych 
Ministerstwo oświaty podwyższyło czesne w gim-. 
nazjach państwowych, by zwiększyć fundusze na 

budowę szkół 
Szkoln!ctwo polskie oddawna już od nych w zupełności odpowiadaJących normalnych wpis6w, pobieranych w, 

czuwa brak dostatecznej liczbv lokali. swemu przeznaczeniu. Ze wzl{lędu je~- szko:ach prywatnych, opłacają pewną! 
łloś ćdzicci w wieku szknlnym wzra nak na to. iż i w tych dzielnicach w cią- takse administracyjną. która 'Wynosi UO 

sta z roku na rok, natomiast nowe ftu- gu lat ostatnich powstała minimalna złotych rocznie. · I 
dynld .szkolne "'.cale nie ~rzybywają. '.ilość nowych budynków, l tam sytuacja W roku bieżącym władze po~wyż-
f?otyczy to. zarowno s·r.koln:ctwa pow- bardzo sie po~arsza. szyły tę taksę o 40 złotych roczn;e, co . 
~zecJrncgo, Jak i średnieg'" prywatnego! Na przeszkodiie zamiarom budowfa czyni 4 zlote miesięcznie nadwyżki I 
1 pa11stwowe~o. I nym naszego szkolnictwa stanął brak miesięcznej w budżecie rodziców ućz-ł 

Gdy .w ęc już przed kilku latv szkoły funduszów. W czasach, gdy cały kraj' niów. · . . 
··a~ze n·e mo~ły się pomieścić w I 1ka- jeszcze odczuwa gfód mieszkan·owy, Dla rodziców suma ta nie odgrywa 1 
!ach .dla ich u.iytku przezna..:zonyd1. o- bardzo trudno znaleźć pieniądze na· bu- dużej roli, natom'ast dla szkolnictwa ·po,, 
bc~n.~ sprawa przedstaw:a się jeszcu dowę gmachów. specjalnie przeznacza- siada pewne znaczenie. I 
gorzeJ. . l nych na cele szkolne. . Pieniądze, uzyskane z tej nadwyżki, 

'!" w~elu m!~jscowośc!ach nasze~o Ostatnio ministerstwo oświaty, które zostały przeznaczone wyłącznie ł'a. bu-1 
kraJu dosć powazny odsetek dzieci musi doskonale rozumie obecną sytuację na- dowe nowych gmachów szkolnych. · 
narazie. zupełnie rezyinować z nauki szego szkoln:ctwa. przy. stąp:lo mu z I Oczywiście nie pozwolą on. e ria ·,f(i·; 
szkolne1. gdyż brak dla nich mleJsc. I pewną pómocą. st>okojenie wszystkich potrzeb budoV:•1a f 

Szkoły powszechne, starając się Jak wiadomo w średni~) gzkoł~ch nych nasz·ego szkolnictwa, jednakże· 
choć w pewnej częś~i zapobiec klęsce, pa6stwowych ró~tttće uczti~ow~ tniast (;hoć w pewnej części zaradzą zfomu.. 1 

wprowadz:ły wykłady przedpołudn:o- e== e• ' P'-11= mn1 W . tt , 

DZIS I DNI NASTEPN\'CHI 

Sensacja Europy! Clou sezonu! - Nai· 
Poteżnieiszy o naiwiększym napięciu 
film wojenny, jaki dotychczas BYŁ 

. STWORZONY 

,.Bitwa naa Sommą" 
Tragedia miliona poległych. Żadna 
książka, żaden film hie odtworzył na· 
turalniej wojny światowej, niż ten, 
który zawiera autentycznt> zdjęcia, do 
konane podczas walk. - Operatorzy 
zginęli podcza!i zdjęć do tego filmu! -
Z~kcia zostały wykona11e podczas 
walk w Fetonne. Bapaume, Libos. Po 
cieres, foureux Wald. Maurepas. Bou-

chave-nes, Tipval Combles. 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkie
stry symfonicznej pod dyr. LEONA 
KANTORA. - Początek senasów o 4 p. 
p., w sob„ niedziele i świeta o g. 12 
w poi.. - . Ceny miejsc popularne, na 
l sęans od 1 zł.. w soboh' i święta od 
t2 . . ij. 3-~1 1'0 po[. po 75 gr. i 1 zt. 

•AWAA Ort ew 
w~. popołudniowe, a często i nawet 
wieczorowe . 
. • W ten sp~sób zdofały one pomleś

c1c potrórną ilość dzieci. 
Niestety, w niektórych miastecz

~a?h i to .nie wystarczyło. Znaczna 
ilosć m łodz1eży pozostała poza murami 

zamordował sieki.erct· brata, 
który przybył doń w odwiedziny z Brazylji, lecz 

szkolnemi. nie przywiózł mu dolarów 
Budynki, znajdujące się w posiada- . 

niu naszego szkolnictwa, w gruncie rze Osiemnaście lat miał Bronisław Go- • WBrazylji przyjaciele rozs!ali się ze Od tego czasu prowadził już stałą k0 
cz~ również przeważnie nie odpowia- ratski, gdy rodzice wyrzucłti go z domu. sóbą. Bronek z młodzieńczym zapałem respondencję z rodziną. 
daJą swemu przeznaczeniu. j Posądzili go wówczas o kradz et pienię zabrał się do pracy, postanawiaj(\c za Przed rokiem, na usilne prośby mat-

R~adko gdz;e spotkać moina szkolę, dzy, choć był zupełnie niewinny. I wszelką cenę dorobić się własnej ziemi. k; i braci, zdecydował się ich odwiedzić. 
kt~re1 z pun_k~u ~ndze~ia wspólczcsnt!-1 Bronisław nie prosił ich Jednak, by Nie poszło mu to tak łatwo. Przez dlu Powierzył więc p'eczę nad swym maj~,t 
ReJ pedaRog-~k1 me mozna postawić żad- mu pozwolili u nich pozóstać, spakował g: okres pracował u farmerów, wyzys- kiem zaufanemu ekonomowi i wyruszył 
uych zarzutow. . I k lka koszul, świąteczne ubranie i zapa- kujących go w niesłychany sposób, i do- w podróż. 

1 ~rotyc~y to w ty~ samym stopniu sowe buty i ze wsi Chęciny wyruszył w piero przed pięciu Jaty (wyjechał z kra- . W Chęcmach przyjmowano go bar-
L ~ 1 Pt

1s~wokych„ Jak I prywatnych. szeroki świat. I ju jeszcze przed wojną) kupił sobie qzo uroczyście. W powitaniu brała u-
t 0 a e YC. . za tadow nauk~wych :-I Po pewnym czasie starzy 06ratscy wreszcie w Brazylii spore gospodar- dział cała wieś. 
~ prze~azme prywatne mieszkania. przekonali się iż k.radz'et popełnił kto stwo rolne I Bron·sraw już po krótkim pobycie w 

mcraz meudolnie przerobione i nawet · z ó r' · · 6 · · t d • · d d · k ł · · · 
nie dostosowane do najprymitywniej- m~Y· .. wr c i s~ę ~ wczas ~awe oj ~ówczas wtaśn:e po ra~ p1erw~zy o~r. ro. zbnnrm przde onli s1ę,t z~ fe?o 
szych wymo~ów szkolnych. O wyso- po ikcp. pi.;osząc IY im .pomtogf~ł Vf .t>o- nap:sał do rodz ców. Komunikował n:n, naJP1zstz1 a:l zo po upda I matke:ja me. 
kich, widnych klasach. o przestronnych ~zu iwan1tt syna, ecz n.e na ra l l JUZ na że nie ma już do nich żadnego żalu, os anowi on prze ~wszy~ iem ipo 
kurytarrach o odpowiednio urządzo- Jęgo ślad. . . . • . . . • . • . 1 szczególnie, z tego powodu, iż .powiodło ~gc ~ta~szemu bratu'.· ktory m.ał zam ar 
nych salach R'imnastyeznyeh i pracow-' Bron~k zgin~ł .bez w1eścf 1 p~zez sze mu się w źyciu \ pros] ich by mu ·d-0- srę ozen.ć. Dał mu w .ęc czterysta dola-
niach naukowych. przeważnie- aie może .r.eg ·dł~g1~4 lat .. me !;:la.wał itn zadnego nieśl. jak s!ę im powodzi. . ~ I row. . . . . · 
być nawet mowy 1 znaku zyc1a. } Od . d' d t d •6 bko Gdy dow1edz1al się o tern mlodsz~ 

. . p b t t kr p powie z na esz a os szy . b t z t . ł B · l · 
W takich warunkach trudno myśleć t d rze JyAwa on przpez en. o es w do- Matka oznajmila mu, ii ojciec już oddaw . ra. . yg~un. :o~naJ~I ro~1s awowi. 

o st9sowani~ najnowszych zdobyczy u mowe m~ryce. o uc1ec~bet .~k o~ na n'e zyje t że musiała sprzedać część ze iBon ~or powcr~n ~ rzy~~- k i 

wspotczesneJ pedagogiki. 1 mu pracował 1a~o zwykły .ro. o n w swego gospodarstwa i obecttie znajduje . ron1s aw o,~ w ·~u J~. na. wsz.e. 
_ . W. lepszych niec~ ·warunkach znaj- Jednel z ~ab~yk .w Warsraw1e l tam za. si w dość cięż:k'ej sytuacji materjalnej. ~i~J ~omocy, .osw1a~czaJa.c„ 1z me moze 
. duJe się cata była d 7 1elnica pruska. przyiaitrł srę z pewnym. marynarzem, e . . . JUz nikomu me zaof!arowac. 

W Po7:naósk~em I na Pomorzu sto-\ który zabrał go ze sobą w podróż za 0-1 Bronfsłaty po otrzym~n1u tego hsJu, 1· Zygmunt me mógł mu tego wyba-
sunkowo Jest na1więcej gmachów szkol· cean. wYsłał dla rue1 i dla braci sto dolarów. cżyć. Wszczynał on z Bronislawt>m 
ft* - dzień w dzień klótn·e i któregoś dnia, 

•.. • .. _ . •. 1 • '· •;. gdy doszło pomiędzy nimi do ostrej wy-

' 
Krwawa awantura OJ restaurac11 !16!11!1:~~~ą.Zygmun~ zadał mu kilk~ cło C:ZEKOl.JADA. 

!llutos ł I " kló l . h ł ł Bromsława przewiezt)mo do szpitala, 
. Poturbowano „p w arza . ' ry n e c c 8 1·· W którym po czterech tygodniach wyzio 

'' Pić wódki nął ducha. 
Zygmunt Góralski sianął przed s~-

Janusza Gwizdalskiegó, młodego r•J I wali. - Musimy go przecież przyzwy- dem i został skazany na pięć lat więzie-
botnika łódzkiego, przezywati koledzy j czaić do sznapsa! 1 nia. 

'' z wschodtl'emi owocaml 

tabll :zka IS groszy. 

KINO· Tl!ĄTR 

„SLO ,_CE" 
-=-=-- Napiórkowskiego 28. ____ _ 

„piwiarzem„. Przydomek ten nadali mu Owizdalski istot~ie wychylił p6t l 
z tego powodu. iż nigdy nie chciał pić kufla, przyrzadz?neJ przez kolegów 
wódki i zadawalniat si~ tylko piwem. mieszanki. Gdy Jednak wyczul wódk~ 

I Zdarzało si ębardzo często, iż ko- w piwie, gwałtownie podniósł się z 
tedzv. znajdując się z nim w knajpie, k~zesta, obda~zył . zebra~ych . mocno 
starali się wszelkieml sposobami namó n~ecenzura!n~nu ep1tetam1 I skierował 
wić go do wypicia choć Jednego kie- się ku wy3ścm. . I 
liszka. lecz Owizdalski ani razu im nie J\oledzy nie chcieli go Jednak wy-
ustąpiL puś<;t~. Ro~poczęła ~lę awantura. . I 

Któregoś wieczoru zaprosił go do Gay Gwtzd.1ls!d Jednego Z' nich ?,~ 
restauracji Jeden z naiblizszych przy- depchnąl od s1eb1e, ~ozostali ~owah,1 
jacłół Mieczysław Chrząszcz. go na podłogę poczeh grzmOCić bu-

Od wtorku 9 grudnia I dni nastopnych. _ Będtf e wspaniała wstawa _ 0 _ telkanu po głowie. • . „ . I 
NalwiększeL;~cy1:l!~Jaw~~~ufyf~re~~j powieści biecywał mu. - Muszę przecież oblać . ~ieszczęsny „p1w1arz został dot-

naleiy'Cie chrzciny mego synalka! kliwie ~oturbowany .. ~ezwano doń · 

Z l h t • " - . pogotowie, które udz1ehfo mu pomocy . ,, mar WYC WS anie Chrząszcz istotnie tym razem załn! 1 lekarsklej. Sprawcami pobicia zajęła . 
Wielki dramat. W rolach głównych: Dolores del ponował wszystkim zaproszonym kole się policja. j 
Rio I Rod la Rocque. - Do obrazu śpiewa chór gQm.. W rezultacie Chrzaszcz. Walenty-

rosyiski, sktadaiąc..y się z IO osób. Nie liczył się bowiem z groszem . i nowski. Mistrzvk i Fornalski stanęlJ 
Na.;~ępny p~ogr0:m: POETA • ŻEBRAK. zamówił całą baterję wódek oraz naJ- przed sądem Skazano ich po d. wa ty-1 

kie~a~ 1P~~:~~ek ś:ręJ;t ogo~~~~~iegr; ~a~~- 0~ I droższe potrawy. . ~odnie ~resztu. · · 
soboty o a w nietlziele o t. , Gwizdalskł swmm zwyc~ałem .ogra „ •..• „.„ .... „ ... „ ••• ._ .......... _.„„, 

-

nlczył się tylko do piwa t me chciał na LISZE · · 
, wet skosztować żadnych innych trun- . 

TEATR EWJI ków. Uczestnicy libacji początkowo 
, Dobry Wiec~ór" zresztą nie czy~ili mu z teg_o pow~d1! m G~7.t:\OUl~~ 

wkrótce w przeróbce 
moweej p. l: 

Słodycz 
Zwycięstwa 
Nastrojowy dramat erotyczny na Ue 
walk kobiety wykształconej z przec1 · 
wleństwami losu. - Grają: OLGA 
CZECHOWA. IGO SYM.. t:LZA TA· · 
MARA. - Najbliższe arcydzieło 

Kopernika 18. telefon 1s4-66. żadnych ttwag t dopiero. kiedy tmell 00REKlgW p\t0$'i>E\O'Ó _ 
Dz . ś i dni następn'Veh już mocno w czubie, zaządall, by ko- cEnn\~ & ó\n~~u\r.i1 

I 1 .. ' l ~ '' niecznie zabrał sie do wódki. N~10 fo\oqr iarit y.ffimO\llt. 

O rl0 na ft ~11 [ Gwizdalski i tym razem obsta~at ttl.ISUfl'kWUOlt.vr~KQ'\\l.,lill{:\ li U ·U U przy swoJem. Gdy na przeciąg kilku . \lN~t:\Wl'\\CZ: 
Doiazd tramwa:ami 5, 6,8 • 9, 16 minut oddalił się od stotika, koledzy 1 N (Nieście pOmo~ 

ł . . najbiedniejszym~ Pncząłek przedsta..yie6 8 i 10 witcz. wlali mu do kufla pięć kieliszków wód- ORKEHHAGE I ' 
~ w s('lhnl'V nłed~ie e i świeła 6, 8, 1 . ki i zmieszali ją z piwem. 1· t. ó D .Ż Piotrkows/<4„ .... • 

- Teraz już wpadnie! - tritnnfo-
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Diwlekowe 
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W rolach glównvch: OLGA CZECiiO 
N A. HANS s..;HLErrow. Uramat 
osnuty na tle s!ynnego romansu i pieś
ni ludowe! 1>. t 
tlA.lDA TRó.JKA SNIEG PUSZYSTY„ 
Wielki i piękny sentvment w pieśni . 
miłości i życiu ludu ro•;vJskicg'l na 
iezkiesnych stepach rosyjskich. Muzy 
ka, ~piewy, faf1 ·e. - C':!nY 1111cjs; IJJ· 
ular:ie. Poc.!.:Hek o godt. l PJ poi ..... 

snboty, niedziele i świcta o i; 12.dO ' 
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Ił 4 włeśc erotyczn.o-krv111tnalna. 

22) Napisał dla „Expressu" Jerzy Bak. 
Streszczenie początku powieści. Na zasadzie wydobytej kuli, próbo-· sto nade mną ... Nie chce, nie chcę„ Wy. strzatem. Więc kogo pan ujrzat w lazten 

Do komisariatu poh.:ii zgłosi• ~.:e o gJ- wano wywnioskować kto strzelił do jadę i więcej jui tu nie wrócę„, ce? 
dzinie z:ej 'w no-.v dr. M:>1nowsk1. kt<irv d kt R h I k ł . N śl ć _,,i 
zaruelJowal dvłurncmu przo<lo\vnikowi. że o ora o ra, ecz o aza o Się, fo i Rana goiła się szybko. Po upływie - ie chcę jui o tern my e : .. - vu 
wra..:aią~ z RaJzvmina własnem autem, na- żaden z rewolwerów fnnkcjonarjuszy dwuch tygodni Rohr opuścił łóżko. pa1rł zmęczonym i;rłosem lekarz. - Ni-
tknął się przed rogatk:im1 na trupa iak1egJś policyjilych nie odpowiadał wymaga- j Pewnego dnia odwie·dzil go prokura- kogo nie widzia1'em, nic n!e wiem„. 
męż~zvzny o zwe!l;lonei głowie. Z zezn lń nym warunkom. Zgodzono się więc z , tor Malczewski. Usie·dli w poczekalni 1 - Sądząc z początku pańskiego opo 
doktora Mianowsk.ei:o wynikało. że zarr.or- t · h d l ł · k , b d b 
dowanv został nieiaki Wiktor Sagań~kl. maż el!I· ze zamac u o rnna a Ja as oso a, wszczęli przyjacielską rozmowę. wiadania, należało się soo ziewać ar-
me~wvkle piekr.ei tan~etk1 z .. Czarnego Mły ktora przypadkowo dostała się na ku-1 - A prawda.„ zapomniałem ... - dziej sensacyjnego zakończenia ... 
na· . Dvżurnv Przodownik wvdclegowat na rytarz. rzekł prokurator. - Ni·e chciałem pana - A czy to jest mała sensacja? ..• 
miei<>ce rmestlP.~twa po5terurolrnwego Mar- Pełniący przy wejściu służbę poste niepokoić pytaniami w czasie choroby, Wiem napewno, ie ktoś byt w łazience, 
ci~zawa. który odjechał wraz z doktorem 1 l · t · 'I b 
Mianowskim. run rnwy zezna · ze o eJ porze. m d ale przypuszczam, że teraz iest już pan i o sam zreszta słyszałem sztuk. „Paź" 

Na m1eisce zbrodni przybyła komisja n!e wchodził ~o urzędu śl9dczego, ani silniejszy ... Chodzi mi o ten wypadek w uciekł p-rzez bramę... Nocny stróż po· 
śledcza w osoha..:h naczdnika urzędu śled- me wychodził. Policjant ów dodał pdkoiu Sagańskiej„. móirł mu w tej ucieczce •.. Więcej nic nie 
czego L:zerniaka. komisarza Skurskiego 1 le- tylko, że na kilka godzin przedtem . Rohr uczynił ruch ręką, jakgdyby wiem„. Nic„. 
karza sadowego Ruhra. lecz trupa iuż ni<: zw. rócił się doń jakiś pan z zapyta- . chc1'ał r>rz0•rwać rozmfJw0 • Lekarz zdrad..,at tak Wl·elkie vd"'"er-bylo. a wraz z nim znikł w tajemniczy spo -"' • v " vu 

sób Mardszak i dr. Mianowski. mem, czy dr. Rohr przychodzi do u-1 - Ta sprawa jest dla mnie bardzo· wowanie, że prokurator musiał przejść 
Czerniak urzadzil obławę. podczas któ- rzędu śledczego. ważna„. - ciagtiął pro1mrator. - Mu-1 na Inny temat. 

rei znaleziono na szosie pusta flaszile od - Odparłem na to - rzekl poli- simy skończyć na~zą rozmowę, kótra O tajemnicy Jekairza nikt się nie dO-
~en_zvny. _ W r9wie przvdrożnvm znaleziono cjant. - Że czasem przychodzi... · I przerwana została tym nieszczęsnym wiedział... 
J~k1e11:oś nawpol oh.lakanego sta.rca. a V: le-, Interesant 0 nic więceJ· nie pytał 1• . · 
sre wykr\ to zwlok1 doktora M1anowsk1ego. 

Wkofi..:u znaleziono również nieprzytom- odszedł. . 
nego Marciszaka z przestrzelona re\ą. p„. I - Czy napcwno odszedł? - zamte 
stcrunkl'wv zezna/, że napadli nań Jacyś resował się Czerniak. 
nieznani osobnicy. którzy _zaciągnęli ~o do - Tak jest panie naczelniku.„ Wy-
Jasu wraz z doktorem M1anowsk1m 1 tam dl 1' ' 
go zastrzelili. Co się stało z trupem - nie sz~ na u. 1ce.„. • . , . . 
wiedz1al. · . I - I w1ęceJ JUZ nie wrocil? - do-

Sai.:atiska stwierdziła, że dr. Mianowski rzucił prokurator. - Czy wszystko przygotowane? ' Bona rozejrzała się dokoła i zatrzy. 
~~r h:~ domowvm lek.arze"! i z~al dobr_ze - Nie„. Już go więcej nie widzia- - T::ik j.est, panie naczelniku„. mała wzrok na nakrytym i zastawio-
iei me~a "!- mnvc~ żrodel Czerniak. dowie- łem„. - Wlęc jeszcce raz powtarzam: nikt nym potrawami stole. 
dział się. ze dr. M1anowsk1 kochał się skry.

1 

A . . • , · h d 'ć d b' t p I C t ..: k · 6 · • b ł 
cie w oieknei tancerce. . - Jak wyglądał?... . me sm1e wc O• z1 o ~a J"e u. roszę - zy a \Je oracJa r wmez y a po 

w t.vm czasie opinie publiczna ponmv! . - Mlody, przystojny„. Nosił melo- pilnować przy drzwiach ... Nikt... Jestem trzebna do naszej „urzędowej" rozmo-
fakt nagkgo zn1kn!ecia syna z~a.!1ego Pr.le- nik i futro„. _ ltu osoł-ą urzędową„. J wy? - zapytała szczerząc drobne ząbki 
mvslowca, przvstomego mlodz1en..:a - Ka- · N. · I . . . · • R · · T i1ru Ch d 't i t · · hr 
rola Zieł!ńskie-to. ;Konfer:łllsier J ,Qz~tit«o I 1ew1e e t;nozn~ ?yło z teg"> wywni» , - ozum1em, J:!<111le ~acze 111 .„ . - o z1~0 m o wy worzeme inl>J'lm 

~ ,Mhma~·. Urw~slti. · widział v;o oo~ taz ą,.<;t?t„i skować, ale kom1sJa .ś1edcza na ;zasa-· -;-:::-· J>ros7.ę · calą lrolac1~ podać oc'razu nego nastroJU .. · - wytłumaczyt Cur-
o sti;idzin.ię _ u-eikrv~ycznep;o więho,r~ W. i~· -Eł71 ~znałł różnycb świadków douJ;a 0 na st6t. . Czy wszystkie mo~ dyspozy. I niak. ,- Proszę f!l'T11~ tle n_ie .rozumieć.„ 
dne1 z k~lP prz\:' ułt~v Radzymińslrie1 I# to- oo wniosku że zamachu na życie Roh- c1e zo~hTv wykomi,.,e? Usmlechnęta się flluterme 1 pogroziia 
warzvstwre Sa11:atisk1e11:0: I , 1 d k T k · t Cht · •· d I -~-1 

Pewneiw dnia Sagń<>ka zn~lazla w )a- :a .mog o onać tylko ktoś obcy. W I - .., a. Jes . :oriec o:~l\a prze mu pa us~ em. • . 
zience. przvleglei do iei pokoiu w hotelu, Jaki sp.osób zbrodniarz dostaf' się do Jpk::ilE>m i wprowadzi tę panią tylnem - No, proszę ... - nalegał Czermak 
list. _Podpisany przez „pazi_a". . . ; gmachu urzędu ś1edcze~o. zmylhvszv wejśc1°rn. - Tracimy niepotrzebnie tyle cenn·ego 
. K~m byl ów_ ,paź'• - .m.e wt~d~tafa. Ta- czujność warty _. tego nie. udało slę u-1 - Dohrze. Więc m<Yle P"'·n j11i iść„„ czesu... Proszę z·djąć płaszcz.„ O tak .. 
1emm.:1.v osobnik wvzn:il iei .w l1śc1e gorą.:<\ t 1., K 1 kf „·r · · AAt estau I k I s O t k A t ' '. 
miłość i taprosil sie do niei na dziewiata s a 1c. . . · • . .e nerr s ~ 1 się I wysZ\7\1i z r • ape u z„. , a ..• eraz, piroszę u-
wieczór. zaznaczaiac. że w pokoiu mus1 być I W kilka dm potem w skrzyhce do racv1·neg-o ~ahmetu. siąść ze mną przy stole„. 
ciemno i nie wolno im zamienić ze sob<'. ani listów. wiszącej na drzwiach micstka- CzPrtri~1< spojorzat na zegarek. Zbli- Sf'efnila wszystkie jego tyczenia. 
51003~znaczonei porze odwiedza ja tajemni- 1 nia Roh~a, Zf!aleziono _kartkę: zapisaną żala si~ lO~ta.. . Wyglądała uroczo. w czarnej, obcis.łej 
czy .. Paź" w masce i hełmie na v·iwie Por- drobnem1, koslawemi htcram1. - Przy.rr~1e, . czy me przyłt'ł 7ie? - s11klence. Czuła się tylko troszkę zaze-
w:rni szalem zmvslćw. sp~dzala ktlka gJ-1 Treść listu była następująca: mvśbf, zac1era1~c reoe. - Jeśl! tile nowana. 
dzin w ctemn:vm pokoju. nie mówiąc do sle- Ch . ł · d ć . „ przv'•d7ie. ścia1rne ią sifq„ M11~i rrzviśA! I - Tylko proszę odrazu 'Przystąpić 
bie llni słowa · - „ cia em panu a Jeszcze ra„ z . t . , . St t k · d kł M 

W międzyczasie dr Rohr ocz:i,rvwany dowód, że gróźb moich nie należy lek- . aci~n::i .~iescJe. ' ana 1)r;y 0 me I 0 .rz~CZY·.: - r~e a. - ol1;ę panu po-
piękna tancerką. proponuje jej, by została ceważyć. Jestem człowiekiem lojalnym 1 p0cwt behm7 r'cllcarnJ no ~7.vh1e: święcić naJwyżeJ pół godziny ... 
ieg? 1'01·h~nb. $a.,.„ńs' „ 0hi.:rz2 si7 w pier;v I chyba pan 'w to nie wątpi ale nie powi-j Ro..,·lpl!fo s1ę pukanie do drzwi: - .o. to trosz~ę za .mato ... - odparł 
szei chwih. lecz i::dv lek?.q: !'>św1arlcza. ze . d . ć • . 1 . 1 , . - Broszę! - rzekł odwracając się Czermak nalewarnc wmo. - Czy na-
krytycznego wieczoru widział ją, v;dv ku· men pan na uzywa meJ OJa nosc1. 1-11, ' pra d ' i t ,, ł . ? 
powala benzynę w aptece. a na~tępnie uda~ Przypuszczam, że teraz będz-ie się pan sy '·o. . . w ę ma pan al\ n.a'? cz~su · ·:· . 
ła sie do mieszk~nia doktora Mianows_kiego. bardz·i·ej liczył z moiemi słowami. Żą- Kel„·e•r wm.~~ na t:c~ ;1lka naczyń. - Tak, .. O dwura.~~e1 nan~ń~m~J mu 
tancerka u~egła 1ego prośbom. zmuszaiąc iO dam od pana niewiele: proszę tv I ko nie - Cw to .1 : , wszv. t . o. sze być w domu„. 01~1ec wyJeżldza . w 
do pii1ck~lk1a. d . b l . 1 k. s I mieszać się do śledztwa w spra.wie Sa - T::i1\. orime ti~czeln1ku„. nocy <lo Krakowa„. Nie przygotowałam 
gańs~ieg~. l w;;;\:v1~nao~~~~~ie z~m~e~ion;~ gańskiego. Nie wolno pa-na ani slow; -W tak!m ra;ie. n.ri tej chw:'l! wc:tel) mu na we! nic na drogę„. 
lecz tan.:e_rka pozn~la ~eża po ub_i,orze. I pisnąć w tej snrawle. Jest to moje ka- oo ~eP-o gah1.,..~t11 !ec:t dla ws"wstk1ch bei Czermak sposępniał nieco. . 

Pe~nei. nocy ta1e.mmczy .. paź znowu tegoryczne żądanie gdyby pan zamie- w;"~fku wzbromony„. Czy pan rozu- - W'O~ec te~o pow!em _pa~m odrazu 
zapow1edz1ał swa w1zvte. w tvm samym r . d k d I • . t ć . mie? . o co chodzi. Brat pam dzis J·eszcze be 
czasie przvbvł do Sa1tatiskiel dr. Rohr. I rza Je na w a szym ciąg-u rwa w 

1 

· ·· T k . t d 1 d ·· d b . 
Nagle w łazience rozles:aia sie jakieś 

1 
swym uporze, proszę być fl>rZyirntowa- - 3 • . l·es „. ~ n Z e praw apo O me aresztowany· 

szmery. Rohr otwiera drzwr i staie zdumio- nvm na szereg- nowvch niekoniecznie C.z·ermak zo,.,t ... f Sll!"· Nerwowv:m Ilona ~?Jadła. . 
ny„ Na pvtani~ ~agańskie:i nie chce odpowie- li mifv_ eh nlesvodzianek. Kłaniam się grze- krokiem. przech;id 7.ał s1e PO gabinecie. - MoJ brat?.„ Skąd„. Dlaczego„ .. 
dzreć kogo w1dz1ał w łazience. . ·. . . bk' t d Co c-hw1le z·erk"t na ze1rarek. Pan fartuje? .. 

w dalszvm cial!:u śledztwa Czerniak czdT11e . I zyczę szy .1ego powpro .~ o W miarę z~liże-nia ~le g-od·7Jnv J·e.de- - Niestety mówię prawdę. Jeste~-
przeorowadza rozmowe z oJcem za11.:1mo- z row1a. az • · d 1 · t ł j i ' · · ·· · 
ne~o Zielińskiego i jego slstrą Iloną Zie- LI t ł t . . na·~tP1 7. enerwnw::in e Jef!O W'llr::ic: a o. my u na tronie... Za ktlka godzin bę-
llń'\ka. s wywo a ogromne poruszenie w Nii1rJ.e ckh„tko ~krzv'T>nefv drzwi I dzle pani mogła go zobaczyć ... 

PewneJ .nocy „paź" znowu zapowie- urzędzi~ .śl~dc~ym. Pro~urator Mal· d-o nokoju wślizP'Tlęfa się Jakaś fW1<:t"~ I - No. dobrze, ale„. ale dlaczego p·o-
dzlal swa. wizvtę„ . . czewsk1 p1emł się ze złości„. kohieca z zawoalowaną twarzą. Cicho licja ma go aresztować? . 

Zamiast „oaz1a" przycbod:za Jednak za. J t Ś k •t · ó • · j • · ' ·· 
mas1'owany Robr - es e my s omprom1 owam - • m zarnhtefv ~1ę z~ 111a rlrzwl. - PolfcJa spet'llla tylko swój obowtą 

Pokoiówka hotelowa Aniela Różyc- wił do ~zermaka. - Ta SPJI"awa nab!era Czerniak l'odhiE>g-ł ku nief ł 11iął drob zek. Brat pani podejrzany jest o <loko· 
ka zeznała, że za ~amową n~c~ei!O str6M, coraz w1ększeg-o rozg-fosu. Zbrodmarz ne rąc ... ld niewiasty w swe dłn-nfe. I nauie morderstwa„. 
J~na wsy.,.ał.a trucizne do kiel-s7kńw . kpi z nas w ivwe oczv! - Wiec nrZV~7la p~ni .. Jak to dnb- - Mój hrat? Pan kpi chyba? . On 
Podcza$ rozmowy prokuratora z Robrem N 1 'k d śl d b ł i · • · • ' ' · . ·· •" . 

w gmaC'hu urzędu śledczego padł na.gie I . acze m urze u e czego Y n e-

1 

rze.„ - rzel<ł. całuJąc JeJ ręce. - Pro- me mógł nikogo zamordować! .•. 
strzał i Rohr z.ostał ranny. mmej 7•denerwowany. . • . szę sle ro7.el..rać„. I - A Jednak są na to dowody„. Bar-

. - P~n prokurator wid7.I orzecie .. z-c - Wpa.c'lam tvlko na chwfle.·· - od <lzo Poważne dowody„. Nie wątpię, że 
Rohra odwieziono do szpitala. me ustaiem~ w pracy - f!vmaczył się. parfa. nodno~7-ąc wo:ilikę. - Pańc;kl l!c:t brat pani sam przyzna się <!o winy gdyt 
Wypadek w urzedzie śledczym wy - Snirawa Jest rzeczywiście bardzo za- o~rnninie mnie vdziwiL. Było ml nawet upór z jego strony byłby bezcelowy ..• 

wot~t sensację' w cafem mieście. gm~twana... . . przykro„. Ilona zerwała słe z krzesła i zakry-
Pisma popoturlnie>we zamieśclty Rohr: dow1edziaws7.y ~fę o z~alezlo- - ni~c7.e!ro?„. wając chusteczką oczy, zbliżyła się do 

szc?.ei:rńlowe relacje. podajac jednocze- ~yrn .w Jego skr.zvnce hśc.1 e., ośw11dc~vł, - Wahata ~ie nrzez chwilę. okna. 
śnie kilb no~łosek. kursujących po 1 z~ ~1e ma zarni<1ru narazac swe~o zv- -Nie S"notykafam się nl~dv z niklem Czerniak nie ruszał się z miejsca. 
mie..:de. OgAlnie nrzvp11szczano. że za-I eta 1 .onnszcza W~rszaw~. Cze·rmak sta w f!::ibirecie restauracvjnvm„. J nie nrrw J 1>0to mnie pan tu wzywał? _ za-
ma('h na żvcie Rohra sta'ł w ścisłym 

1 

rał się g-o usnr.lko1ć: I s„hbym wcale, gdyby ni 0 „. poprostu , pytała, odwracając się nagle. 
zwhzlrn z oc;tat„ierni krwawemi wy- - Nie trzeha się oclrazu tak 'Pr7.ej.mo ciekawn~ć„. I - Chciatem panią ostrzec ... przygo-
pa01<-:imi na szosie r11dzvrni'1skiej. . wać.„ no~t"'!lie pan url~o. wvje·'1zie ran I - B"'rdzo pani d7.ieknję. n<1ni Jll'\lf1o, : tować ... ł.„ 

Do grn::ir-hu urzpn11 ś!Prlr.7.ego orzv- na wiE>ś. a tvrric"!:ii"'em zbrodniairz wpad- za 01<:-a„::i mi za11fanie ... - ZcipM~item I Czekała na dalszy ciąg niedokończo-
bvł::t speC'j„ln::i komi~h. ktlira przest•1- ' nie· ju?: w n?o;:..,e ręce.. I pa,.,ia dlate~rn. że t·o mieic:ce j-est n:iisto- nego z·dania. 
chata ws7vd1rie osol-iv . . hPd~c-e pnd-1 - Nie wi·erzę„. nie wie7rę.„ - ma- sowni·eisze <lo pp·nrowarl7.enia intvm-1 -.„ 1 pomóc .•• 
CZ'l~ wvm(ll\11 w n"?:ylegających gabi- mr·0ht f:'""V. - Ten 1'f'hvli„ f'!irr, r'łv tiie 11°; rozrn0wy„, r•: 0 ch pani ściągnie 

netai::h i kancelariach. zostanie schwytany„. Jakieś fatum zawi ptaszcz, proszę bardzo ..• 

ROZDZIAŁ XI. 
--=------

9€hodzka. 

-'(D.c.n.). 
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Kin~ -Ie~tr ~~ńHlielni M~~i:~ · Gloria Svanson wraz -ż Lionelem . Barrym r ~ 
w wielkim dramacie erotyc7.nym o~nułym . Da tle powie~cl Sonierret. Maughama P• t. . . . 

„. A · J E D N A K C I ~,t. O J E S T S Ł A B E '' 

Nas'ępny program: 

Bożyszcze 
rtew Jorku 

Sienkiewicza 40 

Dziś premjera 1. · 

KlrtO • TEATR 

POll 

Początek seansów w dni powszednio o g. 4 oo poł., w soboty, niedtiele i 6wię'a o lf. 2 po poł. Osta•ni seans o !! l O •1iecz, 
Ceny mieisc na I ~eans I i li m. 0.75 gr, 111-0 50 gr„ na pozostałe 1eanse od 75 g.r. dó d. 1,50 

Paue-partout" bilety wolnego wejAcia i ulgowe' w sobot.,. nied:dele i święta ntewatne. 
z Bessie Love 

w rol. gł. 

I ' •, ' ,'\I ~ ,•;' ~ ' ' ' '1' l, ,,._ ••* • 
Wielki Podwójny Program! -~- =~~:=:=:li Wielki Pdwójny Proaram! 
1• TRZĘSAWISKO żYCIA 11. Papierowy Kochanek 

Potętny dramat mlodzieflca, któremu miłoś~ odbiera t,eie. W rol. gł, Stam">ańska ko~ed' a; obfita w ~etki p:lcantoych nieporo:zumieó w rol gł: 

Marra Alba, - Lionel Barrymore Marion 'Oavi_es. _~_· ftfll A1łbu_-_~_2tła 6oą1_lł_ ~dź, 11 Listopada 18 
Dziś Pr~mjera I -- Orkiestra svmfoniczna po~ batutą A. BAJGELMANA. Początek codz. ol!' 4-ej w soboty i ni•dz. o godz. 12·ei .... „ ... „ ......... „„ ...... „„„„„,„„„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„„ ... „„„„ ... „ , 

KltlO 

CZ RY •I ;.ro~cv !~ ~~J.!;„ ':!~m~; u~.e !!.~ ~.~ I ~;:,„ .!~„~~ ,!!'.!!.~!~ , .. ~.~,::! 
• 

we.i ~amoobrony beli!iiskich bohaterów przeciwko Niemcom. W rolarb gł<iw· 1 i drap < eżovch · zwierząt t. ;. lwów, tygrysów, lampa.rtów; małp i t P• W rol 

T'EATR 

Dziś premj e rał 
nych: JAMESON THOME.> I EVE GRAY. w glębi Afryki Rozbitek głównej ~tvnnv „arcy· Ooo«łas Me L an 

• · tyc.owy. Nadludzkie po~więcenie7 iabłąłcana kula. Ostatni z rodu dodzieł Damaszku" .._ • 
Znów 2 szlai?iery w podwójn. prof!ramie „„„„ ... „„„„„„„ ... „ ...... lai 

Pn\CA ~,.~~.'!~!fB Oo !'D~ietia Mąka macowa. Zacierki jajeczne uzy I 
SUCHARKI n.a KA~LSBAD~KICH Pokój 
~~~iEzR;,r~ rł. U)_ęlrtB.&RGI\ . fro~towy 
PIOTRKOWSKA 38, .tel. 143·82 '5 ._ . · t · ·· , l 

· ·• _ 1t.eroms„iego· 1 in.1 i 
' . \ . 

Pocz. o 4 pp. w soboty. 11 edz. o 12 w poł. Nn pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

przy muie do reperacii •. 
111. S•go Sierpnia 16, Ul piętro 
Tanio. l>o w p"watnem mieszk~niu. 



. 

Drużynowe· Zawody zapaśnicze 8~!!~~~~~aw!!~a~~!' 
o mistrzostwo okręgu · łódzkiego "'·Ub~~~:'tlu~~bir;~:~~i:;!'.·~~~ 

' rym za;stanawiano się nad utworze~uem 
Zapaśnictwo zawodowe . jest sp0rtem I W. średnia: Militowsld C\\:'lma) r- (Wima) zwYcię~two przyznano walko· dwóch lig i formy rozgrywe~ 11i1~owyc~. 

w Łodzj d?br.z~ znanym I. ,popularnym. 1~l_lłat (K. End.) Obaj,s1Jni, tcik, ze walka: werem F::imulc:k1emu. .„ . . . Większość dei1e.gat6w wypow1e·?z1ało się 
Zgoota odmiennie przedstawia się sprawa Slę przectag-a, w końcu wvtrzymalSZl' w. półśrednia: Wnuk (K. en;d-.) - rzeciwko utworzeniu dwu.eh hg, nato
zapas~w amator~kich. Nie chodzi tu by„ I S.ułat kładzie po .14 .mln.' 10 sek. przed- Jagodziński . (~nja). Obaj w~lctą nie• ~a.st na powo·dzenie Hczyć może w~io
na1mmej o efekt wzrokowy, ·1ecz o WY- jmm pasem ... przeC1wmka na 101'1tJd. zwykle amb1tme, przyczem s1lnleJ!ZY ł aelk 0 zmniei~.gziend,e ilości klubów li.go
ni~ bez 9-0mieśzkrpoty i. · ak!?rst~v'.T~ . ... ~· cięz.ka·: Lipćzyń-skł (&~· &d.) · ._.._ t;e-psz~ tech~icznie ~ag.odzińskl iwyqe,- w.ych do 10. 'Wnios.ek te~ pop1er.aili de!·e
te~ walki a!11atorow pom1ryio t~ me obf1- Oles1k (l]npi). R-utynpw.any Ol~slk . w~t ~a w 17 mm. K1rz~~1cki {~nja) z-wycie- gad 6„klubów, .pozostali zas ~ypow17-
tu1ą w piękne. chwyty 'I, aJ<_rnbatvcz~!'.- ~zy SP?koime, ~ zwvięfa . wzedrthn.· pa"'.· za w~I~ower~m M11ttowskiego . (Wima~. diiell się przeciwko. K~nferenc1a t~ µi~ 
sztuzcki, są moze .ba_rdz!e1 ciekawe. ze sem Juz. po 2 mm. 40 zapakeywego pa- który me staJ·e do walki. · k.onkret.n~o nie załatwiła, Lecz wru1oslk1 
wzg-lędu na czystosć t etykę ~pnrtową. hjariiczanina. Z powo·du dużej łląścł za- ·w. średnia: Hinc (Wima) zwycfęta przedłożone zo,staną na walnel1!1. zelbra-

Zawody w zapasah. o mjstrzostwo wodników walki ~n~w si ępowtarzają prawle bez walki w 15 sek· przernęc.zone niu. Positanowiono jedynie pofoc1c Wydz. 
dt'lużvnowe okręgu łódzkiego .zgmf11adz1 we , wszvstklch wnach: .. ; . go Jagod.zińskie~o (Unja) . ,, :,2:. ·~ ,~. · Gier i Dysc. U~.i, hy kalen·darzyk ro·z.-
ły na„sta1rcl·~ .~espołv kluMw:,· ,.Krtrsch- w. kn"rJr:fa: l\ft<>ier <Wrrffa:l';·~·~Rat- w. TJólcieżka: Sufat (KE) zwyCięźa grywelk ligowych prze~ano klwbom do 
ender • .Jlma i „Widzewska ly1arzulak- nfewski (K. Bnd.) wicemistrz ,P-01skf Ma w 11 min, 25 sek. sfabszego Krzepikłego zatwierdzenia. 
tur.a. · · ż (U · ) t k' W · O i Dóbra drużyna „Wima" wYstawia Jer znac~me ~rz.ewa. a.. c • .nJa motyn iem ... reszcie 1ą~ orow-
fylko czterei:h atletów Z T'OWodu niedy- • ~aźntew!<kl brom się .dlieJ.ttle . t UZY:• sk1. (KE) -:' zwyc1ęza fa?JllllSk~cgo Z: la1ch•1a kandyda!em 
S'Pozycji pozostałych. Wima nie mogła sku17 z~c!estwo . wskutek dys~wailf!- UnJi w ~ mm. 25 sek .. 
wlec odegrać ooważniejszej rol1, tak że 1 k~j1 ~1aJera za n!eodn?wiednle zacho- Sędziował na macie p. Berger. · na 12 zespól ligowy 
właściwa walka rozegrała s!e między wanie się. famt1lskt (Unia) - Zarychta Lwów: Decyduljący mecz o wetlści<? 
drutvną pabjanlcka a miejscową Unją~ _,__ do Ugi zakończył się niezasluźo'?'ą ~o-

Obie drąi'.YTIY zdflbyfy jednak po 14 ra.zką AKS-u. który grał p. ładnie , g~~o 

punktów, tak że po dh.17szvch deóatach l • t ł r~ ~· • ' I ~ I • wał nad przedwn.ikiem, lecz nie 'llillll ał 
sęd·zia P· Bergeir przyznał mistr71ostwo w1rt1 ~f 1ll0 n 1·· l"llft · 1nrnn u rn 0 ft1(ln11· o ~trzelać na bramkę. LeClhja grała słabiej 
drużynie fabrvcznej dzięki ltp.~zym cza ' ! ·~ ~ "u .. • u ., . ~ u I ti~ .. J u u u Ili " nl·Z zwylklę, aJe szczę~iwie.. Pi,erwsZią 
som osią~anvch w zwyclęstwah, Wi- bramkę z.dobywa Lecihja z rzutu ~·a.~n,e-
dzewska Manuf. uzyskała 6 pµnktów. w czwórmeczu :gier.sportowy -:h w Warszawie go. Po zmia'ni~ stron Lechia zysku11e 1e~z 

Techniczne . wyniki były następujące~ cze dwie bramkii, natomia.s,t AK.S. dop1e 
Wa.~a '{Jlórkowa: Maciełewski (UnjaJ Warszawa, 9 grudn~a. niaile zagrała ·wewc'hówna x łodzianek: ro na 5 min. przed końcem zdobywa ho-

- Wldeman (Kr. End.) Wideman silniej W wbiegłą niedzielę, jak donosiliśmy Doma.galanka St. nO't'owy tiurukt z rzutu karne.~o. Sędzio- · 
szy stale atakuje i po 6 min. 20 sek. roz- odbył się w Warszawie czw·6rmeci gier Sędziował p. K~edrowski - slabo. wał p. Obs't. Po tym zw1c}ęstiwie Le74,-
ctąga supleksem przeciwnika na dywa- &portowych pomiędzy zespołami T.U.R. Siatkówka męska: . ja ma 1)a.pewnicmą promo·CJę do L~g1 , 
nie. . . . · (Łódź) i Skra w Warsziaw zakończony T.U.R. - SKRA 30:17 (15:6). .gdyit pozostał jej jeszcz:ie do rozegrania 

W. lekka: · Raźniewski . (K. EJ,- n'ycięstwem łodzian 5:3. Zwycięzca pokazał g.rę pierwis:torzęd mecz z 82 p.p., na:rsłaibszyun z:eSl,Pohw 
~ckert (Unja) . Zarychta (Wima)_,,..Gą- Obie drużyny nałd\o ~o - na.111ilniet„ ną, imiponUJjąc killkoma b. ładnymi, s~zu iwallc~cym 0 wejście do Ligi. 

. ~i·1rru·ski W f'ld..). Obaj nowicjusze o .szych ze.sipołów robotniczych w Polsce, 'pa.kami i ikombinując d0>ść dobrze •. Sę-
prym1t~ wnej te~fln!ec. ~ycięża w 8 m. ; to też iIIllprezia powyiższa wzbudziła wiel ,(f.z:iował :p. Kiedrowski. azs I er· l"OUia . zdobviv 
2C c;t-k. nieco 1enszv Oą~iorowski n1faidą., kie zainter.esowan~ę. . . . . . Koszykówka męska: O u I ł1 
• T. µólśre~Tiif!~ :•in~ tWlma)- .WJittR: ~o,~ziani~ jaiko całość zapreze~to- . SK~Ą - TUR. „26.17 (6.15):-, tytuły mistrzów Polski , 

(:'( End.) Mt';trz. <1J·i:ęg~ ""~ swej wad ~e wah się dośc dobrze, szc~ólnie w s1at- l.1>dz1anie wys1tęipUJ1ąc w sezonie, Iec1 
Ifir,\' dobry te"'nfk . pcrzewa.7.a 1rÓ\\'·hie~ • k6wee1

1·natomiaist w .koszylkp)",oe 170W'~od ·~a~i1t1ni 1 Gruszcz'yńsikiim z WKS.u, za„ W Poroaniu rozegrane zo1sfało w .a 
sitą t 1wyclę~·1 jui 002 tnin., H) 3e-k. · .. ~c: łt> 1stcrim ~o,tże~. gdyt. Pi:tiwadząc 115.6 w ·grali w. pferwśzeij połoV1ie ·p1 <fitbr. ~', lec11 .botę prz:edosta,tnie sipotik.anie o mi&brzo-

, · ·· • , t':IP tfł~'tW~~t "p'O·ł~wie tprzegi3'.li zawody ' w międtyczasie'l śę'dzia przieTywll lłiecz stwo PoLski w k0>sz)'lkówce mię·dzy AZS. 
- " · dość wysolkim stosunku. Usprawied!Ji.. •na 3 min. na proślbę miejscowyc~, k'bi:>rzy i Polon)a. Zwycię.ży1la drufyna AZS-u, / Zawody bok· snrs'· ki-B, . wienieim łodzian mo1że być fakt, te gra- zmienfoi]ą 2 graczy, lecz priim to łodzia- ,która zapewnHa sohte mistrzostwo Pol-

" · no na sali pokrytelj linołethn, do cze.go nie prowa<lzią nadali. · s.ki Zicfoby\\rając ogó:ł_em 8 punktów. Po-
w sali 1 eatru: Po11ularnego zawodnicy łódrz,cy 11ie ~ą . przyąyozajeni. Po przerwie mi~j1scowi znów ttnłenia został jeszcze do rozeigrania mecz Cra-

. W go,d 'n - h . d"oł ·a . .. h d Wyn~lk.i P?szczegófo,ycih 'Ilołkaii p.r.ze~- . ją 1 • .gracza (sęd~ia s_ię zgodził) ~&czr~a.1~ · coyia - Po.fo111ja, kt·óry nie ·odegra 1·wz 
t... • ..J • . zt ą~ prze Y. u n.1owyc o - s.taw1a1ą się nast,ępu1ąco:. . · , ~rac ostro, chw1h.nu b. brutal:n1ę, ~oście pC>rWażn:iiej.szej roli. W Kraikowie w de.:y-
'łY ,•Y 51„ę .w dniu wczorarszym · ~a wody Siatkówka żeli.ska: . . ,„ · · poikalecteni, . pohtrbowan1 nie 'dochodzą ćhtjąc)"lll meeru w srezyipiornioaka o mi-
boks~r~dne ur~ądzone przez sek01ę l~P. , TUR. (Łódź) - Skra (Warszawa) 30:23 clio ~łosu, a rezerwowy obrońca nię mo„ strzostwo Po:Lski Cracovia .pokonała P0-
~~rki techm_cznę &potkań przedsaw1:- (15:13). · ' . · ~e sprositać swemu ZJadani·u, puszctai"\c goń (KatO'Wieli) 8:1 (3:1). · 
~t1tKPstępu1ąco:. V:· m'lllsza: , Le.szc~yn- ZwY'cięstwo z trudem wy-Wałctyły ło„ jedneigo z lepszyph g·ra~czy ~ry - . Smo- ltłłeOąłe•~~d~ff~HłGr~1}t:'l!!".!'1l~~~('l-"'iti0 
ł ( WllM-} zpyctlęk (lKPP) un:kty ~ie~- dzianki, jedynie dzięki lepszemu zagra- sa'tskiegó, który uzyskui·ę wszystkie ko
~ wa k -at kat w z R-· -BzwyKclęzha niu w drugiej połowie gry. Sędziował P· sze, ku wie'tkiej rado·śd publiczn~ści i 

· yso 0 na 'PU? Y arec~1.e,go ( ar- O'C Bednarek zdenei!'wowaniu łodzian którzy schódz~ 
ba), ~·.kogucia: S~o~e.nl<iewicz (IKP) Koszykówka żeńska: z boiska pokonani. 
zKwyc1ęza na put11kty Bia!yst01ka. {Bar. TUR. _ SKRA t3.tl (5.5; .0.2; 8.6}. Sędżiował p. Bednarek dopu:sz~_zajilc 

och}'~), ":· J.ekik~: <?hm1eJ.ewsik1 (IKP) Gra Tównorz,ędna.i, lee~ ~d.ęstwo diO brutalne' gry, . 
z:w~etęz~ ni.ezasłuzenie na purok11' Barto należiało się łodziarilkOllll, ia.k.o, z\?51Połowi Publiczności 150 osbb. 
s1a .a (ZJednoczone)1 ~· p6ł~rednia: ~l- lepi~..d z~ranemu. U W8.1'SZawianek wwa-
nas1ak (IKP) rem1m1e z Kraszewsk1.m -, 5 

· · .y wamMawp 
(Kruscheender), w. śr-edni8.: Stahil (IKP} 
remi.suje ~ Trzon.kiiem (Sokół) w. p6łcięż K s • · . • • p I . li . . k 
~~~:~j:~~:='li:~r.~?~~,Ł. . . ~wyc1eza . o on1e warszaws ą 
ru1pgowo1m·PP·~eNowaiki Ta.flo~icz.dl w SP' · anioły sukces czerwonych 

1 szczenie a · . 
K · Łódzki Klub Sportowy mlal we wczo I Składy obu drużyn: 1· się Pegza doskonalą orjentacją I celne-

p ra S y W · ryn1cy raJszych grach sportowych, ~organizo~ Polonia: ZgUński, Kassenberg, Tom- mi strzałami i uzysk~e dalsze 4 punkty. 
Z1kład Zdr.o;owy w Krynicy postano- wanych w sali Niemieckiego Olmnazjum czy:\(, Sowiński~ Gregołajtis, po p:tzei:wie . Gości.e starają się jak mogą, lecz do-

wił o,cfdać na czS1s mi:strzos·tw hokejo. „dobry dzień". Potrójn·e i pewne ZWYCie zamiast Sow:ński,egó i Kassenberga - brze uspocsobiona obrona miejscowych 
wych śwhta (1-8 Iuteg•o 1931 rOlk:u) do stwa wszystkich trzech zespołów, a Kopatka I i Czyżkówski. nie dopuszcza ich do strzalu. · 
dyspozycji przedstawicieli prasy zagrani szczególnie świetny sukces nad finali- L. K. S. Pegza Il, Krauze, Zalatewtez Stopniowo przewaga Ł. K. S.-u wzra 
cznej i kraijowej lewe skrzydło Nowych stami w mistrzostwach Polski, Polonją „Wro.ńiski", „facet". sta, tak że pomimo celnych rzutów Gre- ' 
Łaz~enek warszawską, wysuwają Ł. K. S. w Gospodarze rozpoczynają z tupetem gofajtisa i Kopałki różnica punktów sta-

w ten. sposób uczyniono zadość j~d- grach sporto~ych na czi:>ló zespołów i już n~ początk~ uzyskują 2 kosze przez je się coraz większa. W:eszcle rzut kar 
nemu z na1ważnie·jszych postulatów dz:ien klubów łódzkich. . Pegzę 1 Wro~sk.1ego. . ny egzekwowany pewme ptzez Krauze 
nikarzy, gdyż po doświadczeniach zako · Goście stołeczni to zespół dobrze Warsza~1ame rozgrywają si~ s;Yh· go ustala ostatecz~y rezultat (23:16). 
piańskich okazafo się koni·ecznem, ułat- zo-rany twardy 1 ambitny · ko, przymuJą narzucpne kmpo 1 w~ró:" Punkty uzyskał! dla Ł. K. S.-u Krauze 
wienie ścisł·ego konif:aiktu• zarówno ze "' T k' 1 t . bt sk wie· ne ko,n:tbina· wnują PO kilku nfnutach. , 9 .•. Pegza li 6, „Wroński"' 6, Zalesie-
wvsled6w towarzyslkkh jak i za wodo . a . 0 _ne l Y a . z; ó Piłka zaczyna szybować Jesz.c~e · prę wicz 2. · 

"'h' · ' · - CJe zn~iduJą odpowiednich. esrzekutor w dz ej. Czerwoni" znów zyskują 2 punk· Dla Polonii· Oregotaitis 4 Tomczyk 
wyc · • . . koszy w osóbach Kopałk1, Tomczyka, t . " K I p 1 rf · · 4 K. łk I ·K b.,,· .'z !" k' 2 
. Pom1e.sl!c~ent11; w Nowy'oh łaz1enkacih Oregołajtisa czy Zg!ińskieg-0. Drutyna y ~r~ezdr ~auzegoó ·ecz 'ó o 1aj mesyo:- s d ~pa Sk 4, k a~sen l--:r3 ~I g l'TIS I • 

odznaczaąą się wie·liką wyi~o·dą, . a nawet lzupetnie wyrównana zarówno w Unji o- Z?Slka.Je6•6uzną, zn w wyr wnu e. an . ę Sz1a tpk. ·• rze ko owsk(ót ok ry .• k . 
komfortem. Dla ułatwienia pracy „p ... a b . . k . t ku . wa l · • po · ame w oszy w ę tens ą mię 

. "' „ - rony Ja I a a . E . t 'd . d . . Ł ·K S "' . w k · ~ wozdawczei w tym samym gim'1chu mie . . . mocJa wzr31s a. w1 ow.ma zaczy~a , . zy . . .-„m 1 11asmoneą wy az~10 
ścić się będzie biuro prasowe czytelnia Ł. K. S. przystąpiło . do gry z n1esły-1 się denenvowac. Krauze przer:vwa Się ogromną przewagę pierwszych. co naJle 
pokoje klubowe iitd. ' 'I c~anym zapat,em i niezłomną. wolą zwy- r~uca „:etnie .... i oksz! Ł. K .. s .. P.towadzi p~ej oct~wie~ciadla sam. wynik 30 :3 (8 :O, •"••••••„„M•••••••••„•••H c1ęstwa. Od początku do kon~a walczył 8.6. N. „długo Jedtl.ak. „PolomśCi pracują 8.3, 10.0; 4.0). . 

. '!ofiarnie i częściej nacierał, tak ż.e ,zwy- : celowo. Zglif1skl podaje Gregołaitisowi„ I Siatkówka mę,~a między Ł. K. s~-em 

N I. e"cle pomoc , cięstwo' było jaknajbardziet zasłużone. ten podprowadza na 3-4 metrYi , „strze~ I i Tryumfem przyniosła zwyc~estwo or-
~ . - .. św:etnsm ,1strzelcemH· okazat się Krau•, f1 ła" znów wyrównanie. Przerwa 8.:8. ganizatorom 30:16 (15:11. 15:5), gtównie 

na .. §b. je4ł01"1i~j0 ;_zuMĄ>'l!lł ze; ·choć i fo'S?e Pe~n- Tl i Wrońsk.ie'?'Ó Po nr.zerwie „cz~rwoni" przyst.ępiiją dz-ięki wspaniatvm •• szczupakom" -
J • U1n~ ,,. .'I' 111'11-t,vfy i.rodne wvróż'nlenia. · 4o walki z wiek.sza energja. W:vróinia ...Malewskieli!:o". · 
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Okres wybuchu woJ~y, lipiec -:- sierpień 1914 został uwieczniony na filmie, na
kręconym przęz genialnego rezysera Rysząrda Oswalda. Na ilustracji widzimy 
scenę z tego ftlmu, przedstawiającą decydującą naradę na Burgu wiedeńskim 

Główne role męski~ odtwarzają: Klopfer, Tordai, Alfred Abel I Gerascłi. • 

.Narodowo - ~cJalistycz!Jł ~tudenci zaprosili do swego klubu Adolfa Hłtler31 
który wy1dos1ł przemów1en.1e na temat nowych dróg politycznych, któremi kro

czyć winny Niemcy w obecnej chwili. 

Zf·m .a 111 Deln• 

Zima pokryła grubym białym szronem wszystkie pola i drzewa, tworząc nie
zwykle malownicze widoki. 

· fi'usf on·a modeli samocliodoDJucft 

'· W Berlinie otwarto niezwykle orysdnalną wystawę modell samochodowych 
wszystkich większych fabryk europ~iskicb. ------·--re01oluctł .., rasullł 

Aczkolwiek od chwili zakończenia rewolucji w Braz;yl!i up,ynęło iuż wiele ty
gódnit dotąd nie doprowad.zono do porządku głównego miasta Rio· d·e .Janeiro, 

Na łotwie, w Kurlandji znajdują się ruiny wspaniałego zamku ryserskieJCo, po- które .w swoim czasie spiądrowane. zostało p;zez rewolucjonistów. Na ih•stracii 
chodzącego z 15-go wieku. Zamek jest ostatnią pamiątką czasów feodalnycb. nasze~ widzimy moment demolowanI~ gmachow rządowych przez zrewoltowa-

. kl', l .t.. ny tłum. 
_______________________________ „_„,_-:'lf;<~·r•f\.,.~J't~·~;p:..,!f.1.."_.,,...t~< -- ·~ "., 

~akci: i _Ailminis~r~c~~ lód~- Pi~t~o~v~ka . . 49. Tel._Adminlstracll: 122-14. , TeL Reda~cJI: . .!!7~~~43._ 136-44, 189-00, lsd!so. Konto P. _ K:.._ O. ~W-:Vdawnlctwo Reoublika'' Nr. 68.14ił: 
Oddzi ały : KRAKÓW: ul. Lubicz 3, tel. 121-01, .KATOWICE: Biuro dzienników ,,łfa.ga" Wincenty SzczePa.niak, ul. Piastowska 3, SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef łilawski. ul 3-"o maja 

Nr. 23. BĘDZIN~:1.Biuro dzienników J. łilawsk,i, Małachowskiego l.~DABROW_A GÓRNICZA: Biuro dzien. J. tilawski, 3-go Mai a 4. 
0 

P_r_e_n_u_m_e_r_a_t_a_:_z_ko-s-zt-.a-m-i -p-rz-e-sy-lk_i_p_o_cz-to-w:i zł~ 3 :r~~o miesięcznie . , Ogł~"szenia· w tekścieSO gr-:-;~ wiers-z~ m.ilimetrowy (na stronie 4 sz~ 
· • nekroloiti 40 gr. za wiersz milim. Drcbne: za s łowo 15 groszy, 

-~--------~--------------------~~m~~bze zt l~Q Poszuk~an~ pracy: za s!owo 10 groszy, nzjmni~sze _zl_._1._20_·~~~~ 
Piotrkowska 49 Redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak. Wydawca i druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odp. Łódź~ 




